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Ragalacja płac nrzędników. 


Wiedeń d. 7. grudnia’ 
(Koresp. Gas. Nar.) 


Jak już z onegdajszych i wozoraj- 
szych telegramów wiadomo wam, wcho- 
dzi na drogę załatwienia sprawa regu- 
laoyi płac urzędników. Onegdaj przyj- 
mował deputacyę urzędników minister- 
prezydent ks. Windischgrótz, & wozo- 
raj toczyła się dyskusya nad tą sprawą 
na posiedzeniu komisyi budżetowej. 
Jakkolwiek obszernie o tem już tele- 
grafowałem wam, to jednak ze wzglę- 
du na ważność przedmiotu, wracam do 
tej sprawy, 

W komisyi budżetowej sprawozdaw- 
oa dr. Beer postawił następujący wnio- 
sek: „Wzywa się rząd, aby 1) bez 
wszelkiej możliwej zwłoki przedłożył 
projekt regnlacyi płac urzędników, 2) 
przed ustawowem  załatwieniem tej 
sprawy ozterem najniższym rangom 
dodatek, uzasadniony latami służby od 
1 stycznia 1895 a urzędnikom IX., X. 
i XI. rangi wypłatę dodatku drożyźnia- 
nego na r, 1895 jeszcze w pierwszej 
połowie tegoż rokn zapewnił". 

Minister skarbu dr. Plener, obecny 
na tem posiedzeniu, złożył oświadcze- 
nie, którego myślą zasadniczą jest: 
Rząd wychodził zawsze ze stanowiska, 
że potrzeba polepszyć dolę niższych 
kias urzędniczych, ale źe to polepsze- 
nie winno się odbywać powoli. Prze- 
prowadzenie ogólnej reformy w tej 
sprawie natrafiłoby na trudności finan- 
sowe i wymagałoby zresztą dłuższego 
przeciągu czasu. Zanim więc „taką re- 
formę będzie można rozpocząć, wypa- 
da polepszyć prowizorycznie płace u- 
rzędników. Pod tym względem chce 
rząd przeprowadzić następujący plan: 
Jaż od dnia 1 stycznia 1896 wejdą 
w życie t. zw. dodatki osobiste dla u- 
rzędników XI., X. i IX. raugi, którzy 
w tej samęj randze służyli przez 10, a 
względnie 20 lat. Ci, którzy służyli 15 
lat, otrzymają po 100 zł. rocznie jako 
dodatek wliczalny do pensyi; ci, którzy 
20 łat, otrzymają jako taki sam doda- 
tek po 200 zł. rocznie. 

Oprócz tego ma rząd zamiar w dro- 
dze administrucyjnej udzielać urzędni- 
kom tych 3 rang dodatków na utrzy- 
manie, według pewnych stałych norm 
i eo do pokrycia wynikających z tego 
kosztów — w ogólnej sumie około 2 
milionów — toczą się obscenie rokowa- 
nia z ministerstwem handlu. P. Plener 
sądzi, że te dodatki na utrzymanie bę- 
dą mogły wejsó w życie w każdym ra- 
zie w ciągu 1896 r. Celem pokrycia 
części kosztów mają być podwyższone 
taryfy osobowe kolei państwowych. 

Po tem oświadczeniu p. ministra 
wszczęła się dyskusya. ys 

Poseł dr. Herold nie czuje się za- 
dowolonym = projektowanego  zała- 
twienia reformy co do płacy urzędni- 
ków. Przedłożono obecnie miniraum 
a zachodzi obawa, że skutkiem przyjęcia 
takich tymczasowych środków żródło- 
wa i zupełna reforma płac urzędników 
zostanie odroczona. Wedle przedłożo- 
nej propozycji, dodatek służbowy z po- 
wodu lat słażby urzędnika, wynosić 
będzie 100 zł. po 15 latach służby, na- 
tomiast urzędnicy mający mniej niż 
16 lat tej służby, ale IX. klasę rangi, 
mają otrzymywać dodatek drożyźniany 
także w kwocie 100 zł., który jednak 
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Ingarrakcya w Karlandyi. 


(Ustęp z rewolucji kościuszkowskiej. ) 


——— 


(Ciąg dalszy). 


I handlowe korespondencye kupców 
libawskich ulegały kontroli ze strony 
powstańców, strzegących by nie przesłano 
w nich żadnych politycznych wiadomości, 
ani też zamówień dla armii rosyjskiej. 

«ymczasem Rosya ściągała do Kur- 
landyi znaczniejsze siły. Z początkiem 
©oryca w Okolicy miasta Banske stanął 
sied.niotysięczny korpus Galicyna, za któ- 
rym na czele trzech brygad ciągnął 
Fersen. 

„Kurlandczyki, szlachia — brzmi re- 
acya Gasety Wolnej Warszawskiej — 
zajęci ogromnością Sił Moskwy, nie ma- 
J% nawet tyle serca, aby wspomnieli do- 

rze Polaków, Codzień oni mnożą regi- 

menta moskiewskie a czasem do kilku- 
dziesiąt tysięcy głów liczą i mocne obo- 
Zy w wieściach do nas puszczanych za- 
kładóją tam, gdzie ich nie masz. 

Zdają się mieć interes nas straszyć, 
Tymczasem, choć nigdy do tego nie 
przywykli, wiozą zewsząd prowiant i fu- 
raże pod Bowek (Bauske), „Mitawa dla 
naszych zupełnie zamknięta. Garnizon 
książęcia jest pod ordynansem ministra 
moskiewskiego...“ Nie próżnowali też 
przez ten czas powstańcy litewscy i 


począwszy Od ostatnich dni maja trapili| 


urzędnikom pobierającym dodatek służ- 
bowy będzie odebrany. W tem leży 
nieprawidłowość, którą usunąć należy. 
Dla tego mowca wnosi, aby dodatek 
służbowy ogólnie i dla wszystkich po 
15 latach służby na 200 zł. był ozna- 
czony, Pokryciu tych wydatków przez 
podwyższenie taryfy osobowej na ko- 
lejach, mowca stanowczo się sprzeci- 
wia, natomiast życzy sobie, aby pro- 
jęktowane dodatki drożyżniane w kwo- 
cie 1,500.000 zł. zaraz z początkiem 
1895 r. były wypłacane. Oświadcza się 
też za podciągnięciem pod tę ustawę 
personalu nauczycielskiego szkół śre- 
dnich. 

, Poseł dr. Exner oświadcza się naj- 
pierw za prowizorycznemi środkami, 
ułożonemi przez ministrą skarbu w po- 
rozumieniu z podkomisyą. Co zaś do 
zapomóg , popiera gorąco zamiar po- 
większenia płacy niższym szozęgólniej 
urzędnikom, słnżącym lat 15 i 20 — i 
obstaje za rozciągnięciem podwyższeń 
płacy i dodatków także na urzędników 
VIII. klasy. Przy stosunkowo małej ilo- 
ści tych ostatnich, nie wywołało to po- 
ważnej zwyżki w budżecie. Dodatki 
drożyźniane , które teraz na miejscu 
dawnych dodatków osobistych mają 
wejść w życie i na które, z wylącze- 
niem służby i dyurnistów, dawna kwo- 
ta pół miliona, na 1,900.000 zł. pod- 
wyższoną została, uważa mowca jako 
tylko na rok 1895 obowiązujące środki 
zaradzenia ogólnej biedzie; wnosi na- 
stępnie, aby dodatek drożyżniany w 
kwotach 60, 80, a ewentualnie 100 zł. 
był wypłacany 1 tym urzędnikom, któ- 
rzy po 15 latach służby 100 zł, a po 
20 latach 200 zł. dodatku służbowego 
otrzymują. Ząda Jeszcze, aby od dobro- 
dziejstwa tej ustawy urzędnicy pań- 
stwowych kolei nie byli wyłączeni. — 
Pod względem sposobu pokrycia tych 
wydatków, mowoa nie jest zwolenni- 
kiem podniesienia taryfy biletów dla 
podróżnych lub transportów, ze wzglę- 
du jednak na rozpaczliwe położenie 
urzędników, radzi przyjąć wszelkie spo- 
soby pokrycia, jakie rząd przedstawi, 
byłe tylko nieść pomoc nędzą zagro- 
żonym. 


Poseł dr. Menger przeciwny jest 
wnioskom dr. Heroida, ale żąda, aby 
wszyscy urzędnicy XI, X. IX, a na- 
wet i VIIL klasy, nie bacząc na otrzy- 
mywane przez nich służbowe” dodatki 
po 15 i 20 lat służby, otrzymywali do- 
datki drożyźniane. Kto zna opłakane 
obecne położenie urzędników, ten, nie 
tracąc słów wiele, zgodzi się na ten 
wniosek. Takie dodatki dopomogą obar- 
czonym rodziną do kształcenia dzieci i 
wpłyną dodatnio na rozwój tych klas 
w społeczeństwie. 


Poseł dr. Kaiz|l nie jest zadowolo- 
ny z propozycyj rządu. Dodatek dro- 
żyżniany, głównie w trzech niższych 
klasach rangi (XI, X i IX) powinien 
wynosić najmniej 200 zł., gdyż w tych 
właśnie rangach nędza jest największa. 
Żąda także, aby te dodatki udzielane 
były wszystkim bez względu czy po 
bierają dodatki z tytułu lat słażby czy 
nie. Proponowany przez rząd sposób 
pokrycia tych wydatków stanowczo od- 
rzució należy. 

Poseł dr. Fux chwali rząd, iż nie 
szuka pokrycia w podwyższeniu bez- 
pośrednich podatków w gminach i mia- 
stach — zgadza się na prowizoryum 
przezeń przedłożone Izbie i żąda, aby 
dodatek drożyżniany dla wszystkich u- 


nieustannie Rosyan,wsdłuż granicy kur- 
landzkiej. Dowodzone przez Prorora 1 
Wawrzeckiegc pospolite ruszenie ze Źmu- 
dzi oraz z powiatów : kowieńskiego, upić- 
kiego i bracławskiego, stoczyło w owym 
czasie pomyślne potyczki pod Janiszkie- 
lami, Birzami, Janiszkami, w których 
nieprzyjaciel znaczne stosunkowo po 
niósł straty, „Z Kurlandyi mamy pewne 
wiadomości — brzmi raport w dniu 1. 
czerwca z Kiejdan wysłany — że się 
nas nietylko po wsiach ale i w Mitawid 
zaczynają obawiać*. Jakoż w połowie 
czerwca ruch wśród ludności wiejskiej 
w Kurlandyi przybrał tak znaczne roz- 
miary, Że partyzanci tamtejsi postano- 
wili ponownie zająć Libawę. W tym ce: 
lu Mirbach już w dniu 18. czerwca zna- 
lazł się w okolicy tego miasta, lecz wia- 
domość — jak się później okazało — 
fałszywa, iż od strony Memla daży ku 
Libuwie morzem znaczniejszy cdi iat 
wojsk pruskich, zniewoliła powstańsów 
do zaniechania na razie powziętego 4a- 
miaru. Nie miano jeszcze wiadomości o 
spotkaniu pod Szczekocinami i z tego 
też powodu unikał zapewne Mirbach 
spotkania z Prusakami. Tymczasem nie 
żadna znaczniejsza komenda lecz pruski 
podpułkownik Lindenau pod osłoną dzie- 
sięciu żołnierzy przybył w dniu owym 
do Libawy. Wiózł on do Petersburga 
wiadomość o zwycięztwie pod Szczeko- 
cinami odniesionem. 

Pierwsze oddziały powstańcze weszły 
do Libawy w dniu 25. czerwea, zaś w 
dwa dni później przybył do miasta sam 


drożyżnianych, ponieważ stanowią oni 
poważny zastęp konsumentów i odbjor- 
ców. Należy też najprościej w świbcie 
wstawić do badżetu zwiększoną le 
obliczonych potrzeb kwotę 1,500 000 zł. 
na zapomogi dla urzędników; co zaś 
do jej pokrycia, to przy ogólnych rpz- 
prawach budżetowych, pokryje się tę 
nadwyżkę wyrównaniem cyfr, nic wię- 
cej. Mowca chce jeszcze, aby dodatek 
z tytułu lat służby 100 zł, a względnie 
200 zł. także i na XIII klasę rangi rôz- 
ciągnięto i pobierających go nie wyłą- 
osano od dodatku drożyźnianego. 

P. dr. Kathrein stawia wniosek 
następujący: Ck. rząd jest wezwany, 
aby przedstawił Izbie jeszcze w r. 1895 
projekt do ustawy, w myśl której na- 
leżytości od przenoszenia między tyją- 
cymi i w razie śmierci mają być zni- 
żone a względnie zniesione dla posia- 
dłości chłopskich“. 

„Poseł dr. Piętak, wyrażając na- 
dzieję, że w najbliższej przyszłości 
ostateczne uregulowanie płac urzędni- 
ków będzie załatwione, oświadcza się 
za tymczasowemi środkami, w myśl 
których już z d. 1. stycznia 1895 r. 
nastąpi polepszenie bytu czterech naj- 
niższych kłas urzędniczej rangi. Dalej 
jednak uważa wyłączenie z dodatków 
służbowych nauczycielstwa za zupełnie 
bezpodstawne. Takie dodatki z powodu 
długich lat służby należy zapewnić i 
służbie biurowej. Jest mowca także za 
wnioskiem, aby pobierający te dodatki 
nie byli dodatków drożyżwianych pozba- 
wieni. 

Poseł hr. Piniński popiera wnio- 
sek rezolucyjny Kathreina i powołuje 
się na swoje poprzednie przemówienia 
co do wprowadzenia ulg w sprawach 
przenoszenia własności w posiadłościach 
chłopskich. Te ulgi są dla chłopów ko- 
nieczne 1 bardzo przez nich pożądane 
a były już wielokrotnie przez Koło 
polskie wymagane. Należało by tę 
sprawę załatwić jeszcze w bieżąóym 
perycdzie prawodawczym. 

Mowca jest za rezolucyą Beera, 
z tem jednak zastrzeżeniem, że na pokry- 
cie wydatków drożyżnianych odpowie- 
dnie środki będą obmyślane. Co zaś do 
sposobu ich pokrycia, to obecne posta- 
nowienie nie może nań 
wpływać żadną miarą. 

Poseł Romańczuk popiera wnio- 
sek posła Piętaka, aby oba dodatki zə- 
stały i nauczycielstwu ndzielone i żą- 
da, aby dodatek drożyźaiany bgł wszyst- 
kim urzędnikom na cały rok 1895 za- 
pewniony. : , 

Poseł Barnreiter jest zupełnie 
za projektem rządowym, tak co do do- 
datków długości służby jak i drożyźnia- 
nych. Wyraża też nadzieję, że oba do- 
datki łatwo się razem do urzędników 
zastosować dadzą, co przecie i mini- 
ster skarbu uznał za słuszne, -Mowca 
ma nadzieję, iż znajdzie się sposób ta- 
kiego zastosowania obu dodatków, aby 
stanowi urzędniczemu w państwie wy- 
szły na pożytek. 

Przy głosowaniu przyjęto jedno- 
głośnie wnioski referenta, a także wnio- 
sek dr. Kathreina. Dodatkowy wniosek 
p. Piętaka został odrzucony, 


szkodliwie 


razem Żadnego oporu, lecz na rozkaz 
Mirbacha zgromađzili się wraz z wła- 
dzami miejskiemi na rynku. Mirbach 
oświadczył zgromadzonym, iż w imieniu 
Rudy najwyższej w Warszawie obejmuje 
kraj cały w posiadanie i zawezwał 
wszystkich, by podpisali akces do aktu 
insurrekeyi. Stanowcze to Żądanie było 
niespodzianką dla wielu mieszezan, prze- 
rażonych rewolucyjną zmorą, lecz Mir- 
bach na wszelkie ich przedstawiania od- 
powiaduł krótko i węzłowato, że tak być 
musi, i że inaczej być nie może. f 
Wahających się pociągnął ostatecznie 
przykład byłego kapitana pruskiego 
Heuckinga, który oglądnąwszy z niemiec- 
ką pedanteryę wydane Mirbachowi peł- 
nomocnietwo Rady najwyższej, okazał 
gotowość do złożenia żądanej przez po- 
wstańców przysięgi. Szlachta, mieszcza- 
nie i lud wiejski pospieszyli do świ 
pańskich dla podpisania akceśu i złoże- 
nia przysięgi. Akt powstania Kurlandyi, 
znany nam z tekstu, ogłoszonego W 
Warschauer Zeitung, opiewał w polskim 
przekładzie, jak następuje : „My szlachta, 
mieszczanie i ziemianie księstwa kur- 
landzkiego, którym utrzymanie wolności, 
całości i niezależności nad wszystko jest 
drogiem, nie wahamy się ani na chwi- 
lę połączyć się z naszymi ziomkami dla 
wspólnego dobra, gdy naród polski i li- 
tewski jarzmo przemocy zrzucił i zawe- 
zwał do tego nas, mieszkańców kraju 
oddawna z Polską połączonego i jako sy- 
nów jednej ojezyzny. Przystępujemy do 


Mirbach. Mieszkańcy nie stawiali i 


rzędników z VIII klesy rangi włącznie, 
na 100 zł. był ustanowiony. . 
Poseł br. Sommaruga oświadcza, 
że koła przemysłowe w miastach są 
za udzieleniem urzędnikom dodatków 


Uczta parlamentarna. 


Wiedeń d. 7 grudnia. 
(Koresp. „Gaz Nar."). 

Grupa posłów, która odwiedziła na- 
szą Wystawę, wydała wczoraj u Sacho- 
ra w Praterze, uroczysty obiad dla swych 
niedawnych a gościnnych gospodarzy z 
Galicyi. 

Na pierwszem miejscu zasiadł baron 
Chlumetzky, prezydent R. państwa 
naprzeciw hr. Hohenwart, na prawo i 
na lewo prezydenta zajęli krzesła posło- 
wie: Zaleski, hr. Wodzieki, mini- 
ster rolnictwa hr. Falkenhayn, skar- 
bu dr. Plener, Abrahamowicz, 
Jędrzejowiez, br. Gudenus, hr. 
Vetter, Dembowski i br, Kuen- 
burg ; po obu zaś stronach hr. Hohen- 
warta hr. Roman Potoeki, minister 
Jaworski, dr. Russ, hr. Harrach 
hr. Wolański, minister oświaty dr. 
Madeyski, Mikołaj Dumb a, hr, Fr. 
Coronini, dr. Biliński, Włodz. 
Gniewosz i dr. Kathrein. Prócz 
wymienionych wyżej, było jeszcze wielu 
innych. ą 

Po czwartem daniu, powstał br. Ch lu- 
mecky i wzniósł toast następujący: 

Zebraliśmy się tutaj panowie, aby 
naszym szanownym przyjaciołom z Ga- 
licyi, których tu witam serdecznie, z po- 
wodu zwiedzenia przez nas ich pięknego 
kraju, pociągającej wystawy lwowskiej i 
ofisrowanej nam uprzejmej, istotnie wspa- 
niałej gościnności, raz jeszcze wyrazić 
nasze najszczersze podziękowanie. Liczne, 
spólnie łączące nas węzły, wyszły tam 
znów ma jaw i zacieśniły się a wzmo- 
eniły skutkiem tych odwiedzin. Najcil- 
niejszy jednak i nierozerwalny węzeł i 
tu zamanifestował się dosadnie: uczucie 
niezmiennej miłości, czci i wdzięczności 
dla naszego monarchy. Z istotnej potrze- 
by serca ı dziś wszystkie nasze spojrze- 
nia zwracają się ku czcigodnej ukorono- 
wanej głowie, ku naszemu najlepszemu, 
najłaskawszemu władey i łączą się z so- 
bą śród najgorętszych Życzeń dlań sła- 
wy i pomyśloości. Wyrazy tych uczuć 
objawicie panowie, wznosząc Wraz zemną 
kielichy: Niech żyje monarcha Franci- 
szek Józef I. (Grzmiące okrzyki i gorące 
oklaski.) 

Wtedy hr. Hohenwart 
się mniej więcej temi słowy: 

Wszyscy posłowie biorący udział w 
wycieczce na wystawę krajową we Lwo- 
wie, powierzyli imi wyrażeniu w ich imie- 
niu naszym szanownym gospodarzom w 
Galicyi, szczerej podzięki za ich gościn- 
ność. W ich imieniu witam też naszych 
przyjaciół na tem miejscu. Tem więcej 
wdzięczne to jest zadanie dla polityka, 
ile że może liczyć na uzuania wszyst- 
kich i naprzód już być pewnym tego u- 
znania. Nie mniej przeto trudne jest mo- 
je zadanie, bowiem z Galicyi nietylko 
wynieśliśmy silne wrażenie o znaczeniu 
tego kraju i jego mieszkańców, o zadzi- 
wiającym rozwoju i owocach kultury tam 
przeprowadzanej, ale zaciągnęliśmy i dług 
wdzięczności wobec naszych ztamtąd ko- 
legów, za ich pełną serdeczności gościn- 
ność, który to dług, mową w ciasnych 
ramach uczty stołowej wyrazić się nie 
da tak łatwo. Dlatego też pozwólcie pa- 
nowis, że w słowach prostych, zwykłych 
ale szezerych i płynących z serca, wy- 
rażę im nasze podziękowanie i wezwę 
was do zawołania wraz ze mną: Niech 
żyją nasi zacni gospodarze z Galicyi! 
(Żywe oklaski i okrzyki). 


odezwał 


tego związku tem chętniej, gdy obywa- 
tel Wojtkiewicz, jenerał major jednego 
powiatu księstwa żmudzkiego zapewnił 
nam w imieniu narodu polskiego swym 
uniwersałem z dnia 20, t. m. własność 
prywatną, wykonywanie religii, bezpie- 
ezeństwo, wolność, wymiar sprawiedli- 
wości oraz utrzymanie naszych ustaw 1 
przywilejów. Przystępujemy tedy do akta 
krakowskiego, uznajemy Tadeusza Ko- 
ściuszkę najwyższym naczelnikiem całej 
siły zbrojnej narodu, tudzież wszystkich 
przynależnych państw, księstw i woje- 
wództw. Mianujemy obywateli N. N. de- 
legatami do Rady najwyższej w Warsza- 
wie, którzy jej nasze życzenia pisemnie 
przedłożą i wybieramy obywatela Hen- 
ryka Mirbacha celem urządzenia siły 
zbrojnej Kurlandyi jenerałem majorem, 
zaklinając go równocześnie na miłość 
ojczyzny, by wiernym księstwui naczel- 
ikewi Kościuszce posłusznym pozostał. 
Ponieważ 'wreszcie-naród polski oświxd- 
czył się Z gotowością poparcia naszego 
powstania wojskiem, przeto przyrzekamy, 
my obywatele, posiadający własność 
ziemską, dostarczyć pewną i równomier- 
hg ilość furażu dla wojsk, wkraczają- 
eych do naszego księstwa. Upraszamy 
dalej o możność wspólnej obrony wol- 
ności, całości i niepodległości naszego 
kraju naszem mieniem i życiem i ogła- 
szamy jako zdrajców ojczyzny wszyst- 
kich tych, którzy jawnie lub skrycie 
przeciwni SĘ naszym zbawiennym zs- 
miarom lub są gotowi służyć nieprzyja- 
cielowi, jak również tych, którzy w prze- 
m, 


= 


Nsstępnie zabrał głos poseł Zale- 
ski, prezes Koła polskiego: 

Dzisiejsza uroczystość, panowie, jest 
najpiękniejszem zakończeniem naszej 
wspólnej letniej wycieczki do Galicyi, i 
czujemy się szczęśliwi, żeśmy znaleźli 
sposobność za wasze miłe, niezapomniane 
nigdy odwiedziny, raz jeszcze serdecznie 
podziękować. dyśmy się ośmielili WaS, 
szanowni panowie, zaprosić do Galicyi, 
mieliśmy cel podwójny na widoku: pra- 
gnęliśmy wam pokazać owoce naszej 
pracy i obraz ekonomicznego, kultural- 
nego rozwoju kraju, a także dać sposo- 
bność kolegom naszym z Rady państwa 
do wejścia z nami w duchowe obcowa- 
nie po za parlamentem, dla wywołania 
wzajemnych sympatyj i przyjacielskich 
stosunków i Sprowadzenia wzajemnego 
porozumienia. Byliśmy bowiem przeko- 
nani, że wśród tak przyjaznych okolicz- 
ności porozumienie to nastąpić musi 
(żywe uznanie). Brak mi słów, aby wam 
za wyrazy uznania dla wystawy podzię- 
kować. Dowiedzieliśmy się z najżywszą 
radością, że nasze dzieje, tradyeye, po- 
glądy, zamiary i dażenią nie są wam 
obce, znajdują wasze sympatye—słowem, 
że nas w istocie chcecie zrozumieć i ro- 
zumiecie (uznanie). Za to jesteśmy wam 
nieskończenie wdzięczni. 

Gdy ezcigodny monarcha, najukochań - 
szy nasz cesarz, w jesieni tego roku opu- 
szczał stolicę Galicyi, Żegnającym się 
z nim przedstawicielom kraju wyrzekł 
pamiętne słowa: rozumiemy się i wza- 
jemnie liczyć na siebie możemy. Te sło- 
wa monarsze uszczęśliwiły nas niewy- 
mownie, natchnęły zapałem i stały się 
powodem słusznej naszej dumy. Słowa 
te w swej zwięzłości wyrażają nietylko 
idealny stosunek między władzcą a lu- 
dem, ale są i dla nas wszystkich bardzo 
pouczające. Tak panowie, porozumieć 
musimy się wszyscy, wszyscy należący 
do tej wieloplemiennej monarchii, tak 
stronnictwa jak i my, przedstawiciele 
ludu, powołani do spółdziałania w kie- 
rowaniu jej losami. Porozumieć się mu- 
simy nie w myśl francuskiego przysło 
wia „tout comprendre, c'est tout pardon 
ner“, aby gobie przebaczyć — aja—wan* 
jemnie oddawać sprawiedliwość i módz 
wzajemnie liczyć na siebie (uznanie). 
W tak ciężkich czasach jak dzisiejsze, 
gdy porządek państwowy i społeczny 
z różnych stron jest zagrożony, muszą 
zachowawcze, rozsądne, podtrzymujące 
państwo elementy skupiać się wzajemnie 
i tem silniej i wytrwalej łączyć się, ile 
Że należy siuwić czoło niebezpieczeństwu, 
dla dobra i zbawienia ojczyzny (uznanie). 
Wzajemne zaufanie i porozumienie się 
i życzliwość, wzajemna sprawiedliwość i 
szacunek, względnie i łagodność i łącz- 
ność nierozerwalna, są najlepszemi, naj- 
potężniejszemi rękojmiami dla przyszłości 
(żywe uznanie). 

Kończę panowie, wyrażając wam raz 
jeszcze serdeczną podziękę za wasze ła- 
skawe odwiedziny, za dzisiejszą uroczy- 
stość i za to, cośmy tu słyszeli — koń- 
czę wyrazam życzeń naszych, aby te 
przyjacielskie stosunki ujawiały się coraz 
lepiej i coraz pożyteczniejsze wydawały o- 
woce ; wznoszę też okrzyk na cześć wa- 
szą! (Gorące, ogólne uznanie i oklaski), 

Zabiera głos dr. Russ i mowi mniej 
więcej: „Zły zwyczaj panuje w Austryi, 
podczas feryj i podróży dla studyów dą- 
wać pierwszeństwo zagranicy, zamiast 
badać i podziwiać, co u nas godne ba- 
dania i podziwu*. Mowca skreślił nastę- 
pnie dodatnie wrażenie, jakie wywiezio- 
no ze Lwowa, oglądając działy sztuki nie- 


ciągu dwóch tygodni nie przysia:ią do 
naszego Świętego związku. W końcu 
uznajemy się zupełnie zależuymi od Ra- 
dy warszawskiej i nowo obranego rządu 
iw m celu ean odnośną przy- 
sięgę. Dan w Libawie dnia 27 
siege m dnia 27. czerwca 
Przed podpisaniem ukcesu skiudał 
każdy przystępujący do związku przysięgę, 
której rota streszezała Bię w następują- 
cych słowach; „Ja N. N. przysięgam, 
że będę ojczyźnie i narodowi wiernym, 
przychylnym i posłusznym, że nie zdra- 
dzę ich tajemnie, że się nie będę wda- 
wał z nieprzyjacielem w korespondencyę 
l że według najlepszej możności mojej 
pe życiem i mieniem służyć bę- 


Nadto szlachta posesyonaci musieli 
zaprzysiądz udzielenie wolności chłopom, 
której to libertacyi, waruoki na razie nie 
zostały bliżej określone. Huczne festyny 
towarzyły uroczystości podpisania aktu, 
do którego też przystąpiła znaczna ilość 
okolicznej szlachty, przybyłej umyślnie w 
tym celu do Libawy. Dla honoracyorów 
wyprawił Mirbach w dniu dwudziestego 
czerwca wspaniałą ucztę na zamku ksią- 
żęcym. W ciągu takowej spełniano przy 
odgłosie trąb i kotłów kielichy na cześć 
Rzeczpospolitej i Kościuszki. Szereg u- 
roczystości zakończył wspaniały bal, w 
którym uczestniczyli też kapitanowie o- 
krętów, znajdujących się w porcie liba- 
wskim. 

Jedną z najpierwszych czynności 
Mirbacha po zajęciu miasta było ustano- 


mieckiej i włoskiej na słowiańskiej zie- 
mi i zaznacza różnicę, jaka zachodzi mię- 
dzy historycznym Krakowem a Lwowem 
odzianym w nowożytne szaty. Z takich 
odwiedzin wynika wzajemne zbliżenie, 
tak też najpierw poznaje się ludy, nastę- 
pnie rozumie i nareszcie szanuje. Jeżeli 
zaś prawdą jest, że młodość jest porą 
nadziei a starość porą wspomnień, której 
już żadne nie grożą rozczarowania — to 
nasi przyjaciele z Galicyi dali nam wspo- 
mnień skarb cały i rozbudzili w nas ży- 
wą chęć poznania bliżej szczególności 
ich ziemi tj. zdobyli nas sobie literalnie. 
Wedle przysłowia: zdobycze umysłu ra- 
zem strzedz trzeba — wznoszę zdrowie 
Galicyi i pereł jej grodów: Krakowa i 
Lwowa. 

„Poseł Jędrzejowicz powiada, że 
najpiękniejszemi enotami prawdziwego 
męża stanu są: sprawiedliwość, toleran- 
cya w całej pełni i porozumienie, które 
łagodzą często ostre sprzeczności i wska- 
zują drogę do zgody. Te wszystkie przy- 
mioty posiada bardzo przez nas ceniony 
i poważany mąż stanu, zajmujący wybi- 
tne stanowisko w parlamentarnem Życiu 
Austryi i który zajmie takie same w hi- 
storyi, baron Chlumecki, prezydent Rady 
państwa (ogólne uznanie), Tu przeszedł 
mowca w barwnych słowach żywot i czy- 
ny prezydenta od czasu, gdy był jeszcze 
ministrem rolnictwa i który, mimo opo- 
zycyi, jaką spotykał w Kole polskiem, 
zasłużył w niem na cześć i uszanowa- 
nie. Mowca przemawia w imienin ści- 
ślejszego kółka jednakowo z nim myślą- 
cych, ale jest pewny, że wszyscy z nim 
jednogłośnie wzniosą toast na cześć tak 
lubionego męża stanu, a który jest także 


honorowym członkiem naszego Towa- 
rzystwa rolniczego. (Długie okrzyki i 
oklaski), 


powstał hr. 
tak prze- 


Po tem przemówieniu 
Leon Piniński, który 
mówił: 

Uważam się za szezęśliwego, że mi 
przypada w ndziale wznieść zdrowie mę- 
ża, którego od dawna podziwiam i sza- 
nuję. Mam tu na myśli hr. Hohenwarta, 
panowie! Położenie moje jest dość kło- 
potliwe, dla wyświetlenia bowiem zasług, 
jakie hr. Hohenwart położył dla dobre 
monarchii i krajów w jej skład wcho- 
dzących, trzebaby przebiedz całą epokę 
dziejów Austryi (uznanie). Od calego 
długiego lat szeregu, hr. Hohenwart jes} 
ogniskiem politycznego i parlamentarne- 
go Życia w państwie. Dwa przymioty, 
które rzadko znajdujemy w parze u mę- 
żów stanu, umiał uosobić w sobie hra- 
bia: wybitny zmysł polityczny i wier- 
ność wyrobionym przekonaniom (brawo), 
Jako przedstawiciel jasno wypowiedzia- 
nego politycznego kierunku i jako wódz 
stronnictwa, spotykał hr. Hohenwart za- 
wsze przeciwników — dziś mniej już 
niż przedtem — ale tylko politycznych, 
każdy bowiem przeciwnik należący do 
innego politycznego stronnictwa musiał 
czuć dla hrabiego wysokie uszanowa- 
pie. 

Nie chcę badać tego, czy polityczne 
stosunki w Austryi lepiej się ukształtowa- 
ły, t.j. polepszyły; w pewnym jednak kie. 
runku postęp zaznaczyć należy, miano- 
wicie ściślejszą łączność między ogólno- 
państwową ideą a autonomicznem i ną- 
rodowem usposobieniem ludów, Że do- 
szło do tego, w pierwszym rzędzie nale- 
ży się podzięka naszemu szłachetnemu 
monarsze; jednakże między mężami sta- 
nu, którzy tę ideę wywołali, hr. Hohen- 
wart pierwsze po nim miejsce zajmuje. 


Eia nas, Polaków, jako przedstawicieli 


a a wą 


wienie komisyi porządkowej i trybunału 
kryminslnegu, tudzież rozciągnięcie 86- 
kwes'ru ua sum; książęce, złożone u 
tamtejszych kupców. Mieszczaństwo li- 
bawskie — jeśli dać mamy wiarę rela- 
cyom Gazety Wolnej Warszawskiej — 
szczędziło grosza na sprawę narodową, 
ofiarowując na tea ce] sto tysięcy tala- 
rów, sto armat (7?) i jednego rekruta z 
każdego dymu. W zamian żądało pozo- 
stawienia przysajmniej czterystu ludzi 
załogi. Z wojsk regularnych powstawały 
w owym czasie w Kurlandyi pułki pier- 
wszy i szósty piechoty wraz z kilkoma 
kompaniami artyleryi pod wodzą pod- 
pułkownika Chrzanowskiego. Pułk pier- 
wszy stał kwaterą w Libawie, podczas 
gdy inne oddziały regularnego żołnierza 
i pospolitego rnszeuia utrzymywały ko- 
munikacyę ze Źmudzią i z Litwą. Chwi- 
lowo, prócz Mirbacha, bawili w Libawie 


i jenerał major ziemiański z Telsz Wojt- | 


kiewiez i Jan Nagórski, ongi poseł sej- 
mu konstytucyjnego, obrany jenerałem 
majorem na Żmudzi i Tomasz Wawrze- 
cki z godności komisarza wojennego 
przy wojsku litewskim, od granie kur- 


landzkich działającem, wyniesiony przez. 


Kościuszkę na jenerała porucznika wojsk 
Rzeczypospolitej. 
(C. d. n) 


Stanisław Schniir- Pepłowski, 


| wykonane w artystycznym za kła- 
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utonomieznych i narodowych zasad, 
był on zawsze wiernym przyjacielem i 
towarzyszem, na których polegać można 
było; tem postępowaniem zdobył sobie 
nasze serca na zawsze. My, Polacy, po- 
siadamy różne wady, ale niew dzi ę- 
czni być nie umiemy. Podczas wy- 
cieczki do Galicyi, mógł się hrabia 
przekonać o prawdzie tego twierdzenia, 
mógł sprawdzić, że wszystkie warstwy 
ludności oprócz uznania pełnego sza- 
cunku, gorącą dlań uczuwały sympatyę, 
Bywały czasy, w których łatwo można 
było zdobyć sobie popularność, szcze- 
gólniej w początkach naszych swobód 
politycznych i konstytucyjnych. Jedna 
ognista mowa nieraz wystarczała, aby 
kogoś uczynić popularnym w najszer- 
szych kołach ludności, Przy dzisiejszych 
Jednak różnolitych pradach politycznych, 
taka popularność staje się dła męża sta- 
nu prawie niemożliwą. 

Poważanie jednak, jakie u ludów Au- 
stryi zdobył sobie hr. Hohenwart, prze- 
waża takie chwilowe popularnostki lu- 
dowe. Zawdzięcza on to poważanie nie 
czczym słowom, ule czynom, nie po- 
chlebstwom rzuconym tłumowi, ale swo- 
jemu zmysłowi sprawiedliwości i prawo- 
SEI I swemu taktowi politycznemu. Piję 
tedy za zdrowie hr. Hohenwartha : daj 
Boże, aby jeszeze długie lata pracował 
w naszem gronie dla dobra państwa i 
dla dobra jego ludów! (Zywe uznania 
oklaski i okrzyki na cześć hrabiego). 


Baron Dipauli wzniósł w końcu 
zdrowie genialnego prezesa lwowskiej 
wystawy ks. Adama Sapiehy i dyrekto- 
ra dr. Marchwiekiego. Poseł Stan. 
Szczepanowski pił zdrowie dr. Rus- 
sa i hr. Kuenburga jako przedstawicieli 
zjednoczonej lewicy a poseł Włodzimierz 

niewosz gospodarzy bankietu: hr. 
Palfy i radcy dworu dr. Exaera. Uzło- 
nek Izby panów hr. Roman Potocki 
odpowiedział na zdrowie wniesione przez 
hr. Hohenwarta i dr. Russa, które ty- 
czyły Się pięknej hr. Potockiej z Łan- 
cuta, Leży mi Jeszcze, mówił, jeden toast 
Ba sercu: wedle starego obyczaju koń- 
czymy każdą uroczystość okrzykiem „ko- 
chajmy sigs, Radbym, abyśmy pozostali 
n 
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w przyjaźni i dlatego wznoszę kielich 
na nasze wzajemne dobre stosunki. (Okla- 
ski). 

Goście rozeszli się bardzo późno; 
uroczystość nosiła cechy serdeczności 1 
powagi. 


KRONIKA. 


Lwów dma 10. grudnia. 


Zapiski osobisie. 
deni powrócił do Lwowa. 


Walne zgromadzenie członków stow. 
„Gwiazda* odbyło się w dniu wczorajszym 
o godz. 11. przedpoł. w lokalu Tow. celem 
zastanowienia się nad sposobem obchodu stu- 
letniej rocznicy 3 rozbioru Polski. Uchwa- 
lono jednogłośnie żałoby nie obchodzić, na- 
tomiast potrącać x przedstawień i odczytów, 
jakie odbywać się będą w ciągu r. p. w 
„Gwieździe* 10°/% na dochód budowy gimna- 
zyum polskiego w Cieszynie. 


Wieczerak wokalno-gimnastycziy 
urządzony wczoraj w Sokole z okazyi 10 
rocznicy wprowadzenia się do własnego 
gmachu, zapełnił wielką salę Towarzystwa 
po brzegi. Tak licznie zebrana publiczność 
złożyła swym udziałem najlepszy dowód, jak 
bardzo interesuje się rozwojem lwowskiego 
sokolstwa, które przyczynia się niemała dv 
rozbudzenia życia towarzyskiego w naszem 
mieście. Na urozmaicony program wieczorku 
słożyły się: śpiew chóru sokolskiegn, skrzyp- 
ce solo z akompaniamentem fortepianu (pp. 
Mojseowicz i Hauswald), pełna ekspresyi de- 
klamacya p. Fr. Wysockiego. Osobną część 
wieczorku, bardzo oryginalną i zajmującą 
stanowiły ćwiczenia ua kombinowanych przy- 
rządach pod kierunkiem druhów Durskiego 
i Janikowskiego, oraz obrazy z żywych osób, 
uplastyczniające sceny z igrzysk olimpijskich. 
Po wieczorku odbyła się w górnych salach 
ożywiona wieczornica dla członków. 


W „Gwieździe* odbyło się wczoraj 
przedstawie amatorskie wobec licznie zebra- 
nej publiczności, Dawano po raz pierwszy 
sztukę patryotyczną p. Schneidera p'. „Wy- 
gnaniec*, która zjednała sobie uznauie słu- 
chaczy. 


P. namiestnik Ba- 


Zaczadzenie. Przy ul. Świętokrzyskiej 
w nocy z soboty ną niedzielęzagorzało dwóch 
parobków Pawól i Mielnik i to tak nieszczę- 
śliwie, że Pawól umarł jeszcze w ciągu no- 
cy. Mielnika zaś odratowano i jest nadzieja 
utrzymania go przy życiu. 

Poszukiwanego przez policyę wiedeń- 
ską, krakowską, lwowską i hamburską spry- 
tnego oszusta Jórefa Głarczyńskiego wyśle- 
dził i przytrzymał wczoraj ajent policyjny 
Spang. Osrust ukrywał się od dwu miesię- 
cy we Lwowie pod nazwiskiem Zielińskiego 
i mieszkał w zaułku przy ul. Gołębiej 1. 3. 
w małej ciasnej komórce, gdzie ed swej Ko- 
chanki otrzymał pożywienie. 

Po la'ach 16 ta. W jednej z tuiej- 
szych instytueyj publicznych, zajmował od 
lat szesnastu słałą posadę człowiek, które- 
mu przez cały przeciąg jego służby nikt 
z przełożonych nie nieprawidłowego ani też 


złego zarzucić nie mógł. Dopiero w osta-|- 


tnich czasach był J. S. bardzo rozdrażnio- 
nym i począł zrażać sobie kolegów i prze- 
łoźonych. Skutkiem małej niesubordynacył 
musiano wdrożyć przeciw niemu śledztwo i 
okazało się, że przed wstąpieniem do słu= 
żby był karanym 3 letniem więzieniem zag 
zabójstwo. Teraz więc po latach 16 musiano we- 
dle przepisów służbowyżh tej instytucyi wy- 
dulić pana J. S. ze służby, i w ten spo- 
sób człowiek ten po raz drugi pokutuje za 
swoją porywozoŚć. 

Feliks hr. Czacki mianowany został 
członkiem Rady rolniczej przy rosyjskim 
ministrze rolnictwa w Petersburgu, 


Repertoar teatrainy. Dziś w ponie- 
działek „Nitouche“ operetka w 3 aktach 
Herve'ego. Pierwszy gościnny występ Adol- 
finy Zimajer, artystki testrów warszawskich. 

Z teatru naszego ustępują z Nowym 
Rokiem artystki: pp. O:rębina, Pankiewicz 
i Nowicka oraz p. Kieraicki. 


Kolo polskie. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń d. 10. grudnia. 
Na wezorajszem posiedzeniu Koła 
polskiego p. Straszewski interpe- 


lował w sprawie katastru gruntowego 
i żądał zwołania ad hoc posiedzenia 
Koła, celem omówienia tej kwestyi. 

P. Zaleski wnosi odroczenie dys- 
kusyi, oświadcza, że życzeniu tęmu za- 
dość uczyni, i że jeszcze przed Swięta- 
mi celem omówienia poruszonej prz3z 
Straszewskiego kwestyi zwoła posie- 
dzenia Koła. 

Wniosek prez. Zaleskiego poparty 
przez Byka, Chrzanowskiego i Czajkow- 
skiego, przyjęto. 

P. Podlewski wnosi; „Koła u- 
chwala zainicyowanie akeyi, ażeby rząd 
jeszcze w ciągu tej-sósyi przedłożył 


ałwa pupilarnego galicyjskich papierów 


otrzymali zapewnienie ze strony rządu, 
że ustawa taka zostanie wniesiona, 
zwłaszcza, że inne kraje taką ustawę 
nosiadają. 

Koło uchwala głosować za ustawą 
z odrznceniem wszystkich poprawek, a 
przyjęciem ich chyba za zgodą refe- 
renta. Na mowcę w Izbie desygnowano 
Struszkiewicza. 

P. Byk wnosi, żeby rękodzielników 
żydowskich, pracujących w domu (nie 
publicznie), wyjęto z pod obowiązku 
święcenia niedziel, albowiem obowią- 
zek ten za względu na okoliczność, że 


projekt ustawy o uregulowaniu pensyi|oni święcą inny dzień w tygodniu, po- 


dla wdów-i sierot po urzędnikach.. 

Wniosek ten popierają posłowie 
Płażek, Piętak, Czajkowski, Roszkow- 
ski, Straszewski i Piniński. 

Koło zgadza się na życzenie Pięta- 
jka, żeby on poruszył tę sprawę w Izbie 
przy dyskusyi nad ustawą o uregulo- 
waniu płac urzędników i uchwala na 
wniosek Struszkiewicza odesłanie tej 
sprawy do komisyi budżetowej i pole- 
ca członkom tejże, żeby dla tej spra- 
wy specyalny zawiązali komitet. 

w sprawie monopolu wódczanego 
interpeluje Krairski. 

P. Rutowski odpowiada, że ko- 
misya dotycząca przed świętami zda 
sprawę. 

P. Szczepanowski zdaje spra- 
wę w kwestyi ustawy o kolejach lokal- 
nych; mianowicie w sprawie taryf, wy- 
sokości subwencyi i premij rządowych 
za przewóz osób i towarów. Mowca wy- 
jaśnia, żo ustanowienie premij od po- 
szczególnej osoby i tonny towarów jest 
trudnem do obliczenia, że jednak ta 
kwestya uwzględniona zostanie. Przy 
obliczeniu taryfy dla przewozu prze- 
chodowego (durchgangstarif), mowca 
raz jeszcze porusza sprawę bepieczeń- 
stwa pupilarnego papierów galicyjskich. 

P. Struszkiewicz zwraca uwa- 
gę, że poruszenie tej ostatniej kwestyi 
mogłoby spowodować przewleczenie u- 


ciągnąłby dla nich dotkliwe materyalne 
straty. 

W dyskusyi nad tą sprawą zabie 
rają głos posłowie Płażek, Roszkowski, 
Rapaport, Rosenstook, Lewicki, Pastor, 
Piniński, popierając w zasadzie myśl 
wyrażoną we wniosku Byka. 

Bloch dziękuje Kołu za poparcie 
wniosku Byka. 

P. Płażek wnosi „Pozostąwia się 
ustawodawstwa krajowemu, czy i jak 
dalece rękodzielnicy żydowscy święeący 
sobotę, mogą być wyjęci z pod obo- 
wiązku święcenia niedziel“. ' 

P. Piniński wnosi: Koło uchwa- 
la, ażeby bądź w drodze zmiany pro- 
jektu ustawy państwowej, bądź w dro- 
dze ustawodaw:twa krajowego dopu- 
szczono, ażeby rękodzielnikom inno- 
wiercom, którzy wykazą, że święcą in- 
ny dzień w tygodniu, welno było pra- 
cować w niedziele, lecz nie publicznie 
i nie wolno im zatrndniać czeladników 
chrześ :ijańskich. 

Kołv 23 głosami uchwaliło wniosek 
Byka, a na ewentualność odrzucenia tego 
wniosku przez Izbę, uchwaliło wniosek 
Płażka. ' 

Milewski zdaje sprawę w kwes- 
tyi ustawy melioracyjnej. 

Poczem nastąpiła dyskusya informa- 
cyjna, w której wzięli udział: Szczepa- 
nowski, Struszkiewicz, Piniński, Rntow- 


stawy i prosi o chwilowe wstrzymanie|ski i Straszewski. 


dyskusyi w Izbie. 
P. Piniński oświadcza, że człon- 
kowie komisyi w sprawie bezpieczeń- 


Telegrama. 
Wiedeń d. 10 grudnia. 

Komisya dla reformy wyborczej 
przystąpi dopiero w piątek do wyboru 
subkomitetu. 

Praga d. 10 grudnia. 

O mandat do sejmu czeskiego opró- 
żniony przez rezygnacyę Juliusza Œre- 
gra, ubiegać się będzie dr. Herold. 

Budapeszt 10 grudnia. 

Ze strony urzędowej zapewniają, że 
już lada dzień oczekiwaną jest sankcya 
ustaw kościelno-politycznych. 

Stronnictwo liberalne odbyło 
wczoraj konferencyę, na której referent 
Hegedus podnosił wielkie zasługi rządo- 
we i przyszedł do konkluzyi, że stron= 
nietwo liberąlne musi żywić dla rządu 
największe zaufanie. 

Wekerle zapewniał ponownie, iż ce- 
sarz przyrzekł udzielić sankcyi ustawom 
kościelno - politycznym jeszcze obecnemu 
gabinetowi i prosił o przyjęcie ustawy 
indemnizacyjnej. 

Konferencya przyjęła ustawę tę je- 
dnogłośnie. - 

Stronnictwo narodowe posta- 
nowiło zaś na wczorajszej konferencji 
głosować przeciw tej ustawie, ponieważ 
nie ma zaufania do obecnego rządu. 

Budapeszt d. 10 grudnia. 

Minister spraw wewnętrznych za- 
mierzą urządzić tu wyrób serum prze- 
ciw dyfteryi. 

Beriin d. 10. grudnia. 

Wczoraj przyjmował cesarz rosyj- 
skiego ambasadora Szuwałowa na au- 
dyencyi, na której Szuwałow doręczył 
cesarzowi notyfikacyę o zmianie tronu 
w Rosyi. 

Reggio di Calabria d. 10. grudnia. 

Wczoraj wieczór powtórzyło się zno» 
wu trzęsienie ziemi. Wśród ludności 
panuje wielka panika. 


Najśw. Marya Panna 
Nieustającej Pomocy. 
Najwierniejsze wyobrażenie w kolo- 
rac tego cudownego wizerunku, 


dzie belgijskim, w formacie zwy- 
Jm obrazka do książki, z modli- 
(AMI do Najśw, Panny Nieustają- 
cej Pomocy, Cena obrazka 6 cent., 
tuzina 60 ct, 100 obrazków 3 złr. 
ke obrazek z pięknym hymnem 
Matki Bożej Nieustającej Pomo- 
mocy i modlitwami (podwójna kart- 
ks) kosztuje 10 centów, tuzin 1 zł.. 
100 sztuk 5 złr. 


. Nakład księgarni katolickiej 


DR WEAD, KŁKOWSKIEGĆ| 


"Mr IRrazowie 
DROBNE OGŁOSZENIA 


2. Ewarancya) po złr. 1'80, 2%5i 
z +] Piotr A oki hander 
alazny wę i are JET £ 
prze 4 katedry,” plac Kapitulny 1 (na 


FowaRczek około 70 morgów pszen- 

Wia Gleby, obok Czortkowa, do zbycia. 

katowic, udzieli z urzeczności Wny Ma- 
"Z, Lwów, plac Chorążczyzny 4. 


Kim Biura wywiadowczegy, 
ki m, Chorążczyzna 6, poleca wszel- 
ega rodzaju służbę, 414 wanej, 

„ Baty blaszane na drzewo i węgle, klo- 
pokojowe, wanny, naczynia ku- 

nego wyrobu poleca Feiiks 
Lwów, Jagiellońska 18, „pbok 

4l 

— OCCÓA 


ANONSE uo 


w 
Schechter, 
Polieyi, 
wszystkieb 

wów, Kopernika 11. 
1.000 tutek nieklejonych z doskonałej 


le 
bierze 5.000 sztuk, poczta franco. 
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KASY OGNIOTRWAŁE 
z e.k. uprz. febryki Polcera i Spółki 
dostawcy dla ck. rządu poleca najtaniej 
Szymon Degen, Lwów , Jagiellońska I3 
SEE ROA 


OLIWĘ DO ŚWIECENIA ||: 


, %. Linoleum Glazura KEmzilowa nadaje się lepiej na podłogę, auiżeli 
„lakier bursztynowy“. 
3. Linoleum Glazura Emailowa nie wydaje żadnego nieprzyjemnego 
odoru, jak inne lakiery. 7 
„ 4. Linoleum Glazura Emailowa kryje podłogę znakomicie i nadaje tejże 
najpiekniejszy połysk, 


Knothki 


W.CZOP+P 


bardzo mocze i ciepłe, sztuka od 
65 ct., 75, 90, 1:10 do najlepszych 
wełnianych po złr. 280, poleca 


Maks Miihifeld, Lwów, Rynek 39. 


Majątek do sprzedania 


o 2 mila od Lwowa, skąd mleko codzien 
nie do miasta się odstawia, z dworem 
murowanym , z sadem i'ładnym parkiem, 
stawkiem zarybionym , z inwentarzem ży- 
wym i martwym, w cenie wcale umiarko- 


kenazy, ajent dóbr we Lwowie, ulica Ko- 


; , "| : : 
we | „Halifax“ z stalowemi 


Po Cencie od wyrazu. 
EA 
Kazia NAFTOWE K Koszule systemu Jägera, 


É Wydawca | pge = 


Jdawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Najlepszą 


Linoleum Glazura Emailowa I 


do podłóg. 


a u względów na jej znakomitości zasługuje ta sama na pierwszeństwo 
ponieważ : 


Linoleum Glazura Emaliowa jest zawsze do pocia 


pełnie gotowa i nie potrzebuje być rozcieńczeną. 


tudzież najlepsze 


poleca najtaniej 


FIRMA HANDLOWA 


uczyrić, 


"e 


i 
Lwów, Żółkiewska 2. 


Na zimę! 


6227 


Bliższej wiadomości udzieli p. Asz- 


pernika 8. 6245 


EMIL WEINER 


Wien 1., Salzthorpasge 4 


ŁYŻWY 


a para zł. 


g / atare | newe sprzedaj: 
| 4828 Najtaniej 


„Halifax“ dobre e195 
nożami « AB 
„Halifax“ z szerokie- 
mi nożami . . . 
„Halifax“ niklowane 
obred. o «1 
„Halifax“ niklowane 


Taniej o 30%. 
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5. Linoleum: Glazura Emailowa wysycha całkiem w przeciągu pół go- 
dziny i umożliwia dlatego pokoje w jak najkrótszym czasie znów mieszkalnymi 


i 6, Lińoleum Glazura Emailowa nie jest lepką, a zatem uniemożliwia 
esiadonie prochu 1 brudu. = : 
linoleum Glazurę Em 


Lwów, Rynek liczba 38. 


Fabryka i skład 


KP GD WW GD zZ ap 4W 
M. NICE ĄA.L.SIZL 


we Lwowie, ul. św. Michała I. 


wykonuje i ma na składzie wszełkiego rodz:jn powozy, wózki, ta- 

rantasy i sanie. Wyroby czysto krajowe sp zedsje pod gwaraneya. 

Przyjmuje wszelkie reparacye i odnowienia powozów po umiarko- 
wanych ceuach i wykonuje w jak najkrótszym czasie. 

gag Fabryka ta odznaczoną została na wystawie krajowej 

we Lwowie r. 1894 najwyższą nag:oia, tj. dyplomem honorowym 

rządowym. 


"BE 


6 
6254 
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w ailową można uszkodzoną podłęgę prędko po- 
prawić, gdy Glazura z czasem miejscami się wytrze, 
> ozostałe resztki Linoleum Emailowej @lazury nie mogą się nigdy 
zepsuć, pon cważ puszki przed napływem powietrza szezelnia są zatkane, 

4. Opakowanie tejże Linoleum Emaiłowej Glazury chroni od wszelkiego 
nbytku farby, ponieważ nie trzeba takowej w inne naczynia dó iakierowania 
przelewać: Puszka bowiem sama służy za to naczynie, gdyż otwór tejże jest 
takowym, że można farbę wygodnie i dobrze w tejże roźmięsza :. 

10. Linoleum Glazura Emailowa jest tańszą od wszystkich innych lakie- 
rów, ponieważ jest o wiele wydatniejszą i trwałość swą dłużej zachowuje. 


Jedyny sklad fabryczny na cały kraj 


ALOJZEGO HUBNERA 


gnięcia podłóg zu- 


i jest fr ralszą i 


Pierwsza galicyjska 


szybkochody. 


Krajowa 


zastępuje zupełnie 
Masę francuska 


o: ostatniej. 
Do na» ca jedynie w handlu L 


0. T. Wincklara Sym 


we Lwowie. 
A FABRYKA l 
A. J. Mauiliowssi 
wa Lwowie, Gl. Ormiańska 1l, 12 
poleca wyrabiane w swej fabryce 
korki do beczek i butelek w naj- 
lepszej jakośei i tansze od zagra- 
nicznych, także drzewa korkowe i 
koła do mielenia jagieł, podeszwy 
i kereczki damskie. 
Przestrzegam Szanowną Publiczność przed 
6023 


naślndownictwem, które nie wychodzi na 
korzyść odbiorców. 


założona w roku 1877. l — zna 


Księcia 


systemów w każdej wielkości. 
Maszyny parowe Westinghouse 


strukoyi i wielkości 
Lodownie | chłodownie. 
Maszyny dla fabryk cnkrowyoh. | /ransmisye systemu Sellera. 


Zarząd magazynu au Louv 


| Największy wybór nowości! | 


towych, artykułów do podróży, wyrobach z bronzu, niklu, aluminium, drzewa, 


i | + w towarach specyalno-galanteryjnych, biżuteryi, perfumeryi, przyborach toale- 


tańszą 
we Lwowie 

róg placu Maryackiego. 

SII£ADZ : 
we Wiedniu 


Mollardgasca 13-m 


5880 


w Butiapeszcie 
Kerepeski Grand Bazar i 
Magazyn artykułów do po- 

dróży ulica Kerepeser. 


Ceny stale 
i nadzwyczaj 
umiar. owane. 


YIA SUOJEJEĄ MEAOY 


ł i skóry i pluszu ; majoliki, szkła oraz w wyrobach japońskich, wachlarzy dam- 
| skich, etażerek i stolików salonowych, artykułów dekoracyjnych i wiele innych 
ri praktycznych poleca na podarunki Bożego Narodzenla („Gwiazdkę“) firma 
ne na Żądaufe | 
odwrotnie franco. 


tory, Maszyny do robót 
dnych i do górnictwa, 


rżnięcia tarcie. 


KESMARKY & ILLES 


(Magasin au bon marche) 


we Lwowie 


ulica Teatralna 1. 2. 
SILEADZ : 
w Karisbadzie 
Miihlbaigasse. 


w Budapeszcie 
Magazyny specyalno ga- 
lanteryjne ulica Hatvań- 

ska i. 9—10 I. piętro. 


Cenniki ilustrov a- 


57707 


Fabryka maszyn w Blansku (Morawa) 


Maszyny parowe wszystkich | Maszyny pomocnicze, Kom- 
pressory (Seckla), Wentyla- 


Maszyny dla fabryk spirytusu, 
browarów i keramiki. 

wo- | Prasy hydrauliczne i całe urzą- 

dzenia dla fabryk oleju. 


Kotły parowe wszelkiej kon-| Walcownie (Steckla), Tarbiny | Wszelkie wyroby odlewane — 
i (Koła ślimakowate), Piły do, 


waleownie, maszyny do cięcia. 
Wodociągi własnego patentu. 
Przyrządy kolejowe. 


DIETRICH 


re we Lwowie, plac Kapitulny 3. 


AŻ kid 1 BL add aa 


m0 ET PEEED niesieni marysia = EPA TT Z r p z OAZA 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółk 


